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P o n ied z ia łek  E u g en jusza i N ata lji 
W to rek A u re lji
Ś ro d a B arb ary

D ziś w sch ó d s ło ń ca 7 ,5 0 zach ó d  3 ,4 8
Ju tro „  , 7 ,5 1 w  3 ,4 7
p ° ju t , h 7 ,5 2  ,  3 ,4 6

szaniu.

Wąbrzeźno, wtorek 2 grudnia 1930 r.

Przedpłata: BołieaUta przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach aieprzewidzieoyeh, przy wetrzy- 
taaaia prze^eiębieratwa, złetenia pracy, przerwaniu ko- 
maaikaaji, etrzymwjaey aie aa prawa iadai pozatarmi-

Za opłoaz. pobiera aię ed wiercza 
mm. (7 łam.) 10 *r, za reklamy na 

etr. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw* 
>xei etr. 30 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła« 

Głos Wębrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poezta- 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11

Ogłoszenia

Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. PoznaA 204,252.

Nr. 141
Rok X

Na Pomorski Front!
W alk a o  (M o rze i P o m o rze , jak  p isa liśm y  ju ż  

ty le razy , je s t jed n ą z ty ch n a jb a rd z ie j ży w io ło ­
w y ch  sp raw  N airo d u  i P ań stw a, k tó re  p o w in ny , m i­

m o  w sze lk ich  ró żn ic  i w ew n ę trzn y ch  n iech ęc i, m ó ­

w ić  d o  n as jak  h e jn a ł zg o d y  i jed n o śc i.

K ażd y  zak ą tek  z iem i p o m o rsk ie j p rzem aw ia d o  

ty ch , co s łu ch ać i ro zu m ieć ją  ch cą , o p o w ieścią o  

w alk ach i m ękach , o sw arach  i zd rad ach , o lek ­

k o m y śln o śc i i k ró tk o w zro czn o ści sw y ch d aw n ych  

w ło d arzy  —  o p o w ieśc ią  o  zm ag an iach zaw sze n ie -  

•t jed n o lite j, zaw sze ro zw ich rzo ne j s ło w iań sk ie j czy  

p o lsk ie j lu d n ośc i z n iem czy zn y  za lew em , p o tęż ­

n y m  i n iezm ien n y m , jak  ży w io ł.

P o w strzy m an a o d w ieczn a n iem ieck a n aw ała  

n a w sch ó d , ó w  D ran g n a O sten m arg ra fó w  k rzy ­

żack ich , p ru sak ó w , zo sta ł zah am o w an y .

Z ah am o w ał g o u p ły w  n iem ieck ie j k rw i w  cza ­

s ie w o jny  św ia tow e j, —  k lęsk a n iem ieck ie j b ro n i, 

p o rażk a g erm ań sk ie j b u ty .

L ecz p rzy b raw szy  b arw y  rep u b lik ań sk ie  sm ok  

G erm an ji o d ży ł. Jeży s ię S tah lh e lm am i, w y zy w a  

w szy stk iem i g ło sam i sw y ch h ittle ro w sk ich h ero l­
d ó w .

P o  śzy b k iem  w y lizan iu  s ię z ran  p o d czas o k re ­

su sw e j fa łszy w e j, p o jęk u jące j lo ja ln o śc i („E rfiil- 

lu n g sp o litik “ ) i o k resu  „ iR ea lpo litik” , w  k tó ry m  li- 

I k w id o w an o łań cu ch y trak ta tó w  p o k o jo w y ch N ie ­

m iec , k on tro lę i g w aran c je  —  d z iś ro zp o czę ta e ra , 

zw an a ,,R ev is io n sp o litik “ , je s t zap o w ied z ią  ju ż  b ez  

żad n y ch o sło n ek  o d w etu .

L ecz o d w et ten o czy w iśc ie m a s ięg ać p o p o l­

sk ą z iem ię .

A tak ro zp o czę ty p rzez n iem ieck ą k łam liw ą  

p ro p ag an d ę w  sp raw ie rzek o m ej n iem iecko śc i P o ­

m o rza, zw an eg o p rzez N iem có w ,,k o ry ta rzem "  

p rzy  n a tu ra ln ie s łab ej zn a jo m o ści d z iejó w  n asze j 

z iem i p rzez  o b cy ch  i(a w szak  n aw et u  n as sp o ty k a ­

ją s ię c io łk o sze , sp ie szący b y  p rzy zn ać im  rac ję ), 

d a je ju ż sw e w stęp n e  rezu lta ty , N ie ty lk o  w  A n g lji 

a le i w e F ran c ji s ły ch ać g ło sy , b y  zam k n ąć w ie ­

czn ie ro zw artą p aszczę że lazn eg o w ilk a n iem iec ­

k iego k ęsk iem  n aszej z iem icy .

O d n ies io n e p rzez n as w ielk ie zw y c ięs tw o n ad  

N iem cam i n a P o m o rzu , m im o zd rad zieck ich a ta ­

k ó w , d ążący ch z p o m o cą  N iem co m , p an ó w  v , W y ­

so ck ich , S ach ó w , M o rzyck ich , re feren d a rzó w  lu b  

ek s-leu tn an tó w  z p o d  zn ak u  N aro d o w ej D em o k ra ­

c ji, sk ład ający m  im  g o rące  u b o lew an ia , je s t o fic ja l­

n ą i w y raźn ą n aszą o d p o w ied zią , k tó rą N iem cy i 

ich  p o m o cn icy w in n i so b ie zap am ię tać , I p o w in n i 

z ro zu m ieć że  v . W y so ccy  i S ach o w ie  n ic  im  tu  n ie  

p o m o g ą  —  p o rach u jem y  s ię z  n im i i d am y  im  rad ę , 

jak d a liśm y rad ę C io łk oszo m  i S tań czy k o m . A le  

to n ie je s t n asza  jed y n a o d p o w ied ź .

W zro st tęży zn y p o lsk ie j P o m o rza , ro zw ó j  

G d ań sk a i G d y n i, ro zw ó j flo ty m o rsk ie j, ro zw ó j 

k u ltu ra ln y i g o sp od arczy W y zw o lo n e j Z iem i d a  

im  św iad ectw o , że z te j d ro g i p o lsk ie j n iem a p o ­

w ro tu d o  N iem iec .

j „M ies iąc P o m o rza '* n a ca łe j R zp lite j o rg an izo ­

w an y  p o zw o li n am  m y śl tę ro zw in ąć w  ca łe j ro z ­

c iąg ło śc i.

Marszałek Piłsudski zapowiedział zgłoszenie 
dymisji wraz z całym gabinetem.

P R E Z Y D E N T R Z P L IT E J W Y B R A Ł N A  P R E M JE R A  P . W A L E R E G O  S Ł A W K A . -  D Y M IS JA ’  

F O R M A L N IE B Ę D Z IE Z G Ł O S Z O N A  P O  S F O R M O W A N IU  N O W E G O  R Z Ą D U .

N a p o u fn e j rad z ie m in istró w , P an M arsza łek  

P iłsu d sk i n a w stęp ie w y jaśn ił, że b ęd z ie zm u szo ­

n y  p o d ać s ię d o  d y m is ji w raz z ca ły m  g ab in e tem . 

Jed y n y m  p o w o d em , k tó ry  G o  d o  teg o  zm u sza , je s t 

to , że s tan  Jeg o  zd ro w ia i zm ęczen ie n ie p o zw a ­

la ją M u  liczy ć  n a  to , b y  m ó g ł p raco w ać  tak  d u żo , 

jak teg o  w y m ag a u rząd  P rezesa R ad y M in is tró w ,

A p el p rzed  h is to ry czn ą  k o rd eg a rd ą z ro k u 1 8 3 0 w  Ł az ien k ach .

P lu to n  p o d ch o rąży ch  w  m u n d u rach z 1 8 3 0 r , 2 8 lis to p ada p rzed k o rd eg a rd ą  o d d a je h o n o ry  w o jsk o * ! 

w e p o leg ły m  w  p o w stan iu lis to p ad  o w em  p o d ch o rąży m  (zd jęc ie n o cn e)

47 Kas Chorych.
zam iast d o ty ch czaso w y m  2 4 2 -ch n a te ren ie  

ca łe j P o lsk i,

W arsz  a  w  a , 3 0 . 1 1 , —  N a p o czą tk u p rzy ­
sz łeg o ty g o d n ia u k aźe s ię d ek ret P rezy d en ta  R ze ­
czy p o sp o lite j o sca len iu  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch .  
P o d staw ą  teg o  scalen ia b ęd ą  K asy  C h o ry ch , k tó re  
zo stan ą z reo rg an izo w an e . N ajm n ie jsze o b e jm o w ać  
m o g ą  ty lk o  1 5  ty s ięcy  u b ezp ieczo n y ch . W  ten  sp o ­
só b  n a  ca ły m  te ren ie  R zeczy p o sp o lite j zo stan ie s ię  
ty lk o 4 7 K as C h o ry ch , n a m iejsce d o ty ch czaso ­
w y ch 2 4 2 . M ałe k asy  p o w iato w e zo stan ą z lik w i­
d o w an e, a n a ich m ie jsce p o w stan ą w ie lk ie jed ­
n o stk i k aso w e , o b e jm u jące d u że o k ręg i, a n aw et 
w o jew ó d z tw a .

8 0 F A Ł S Z Y W Y C H  Z Ł O T Ó W E K  O D E B R A N O  

K O N K U R E N T O W I M E N N IC Y P A Ń S T W O W E J.

Z  M o g iln a d o n o si n asz k o respo n d en t: P o ste ru ­
n ek p o lic ji p ań stw o w ej w  M o g iln ie o trzy m ał d o ­
n iesien ie , że w  p o ib lisk iem C h ab sk u u k ry w a s ię  
n iezn an y  o so b n ik , k tó ry rzeko m o p o siad a w ięk ­
szą ilo ść fa łszo w an y ch 1 -z ło tó w ek . P o lic ja u d a ła  
s ię n a ty ch m ias t d o  C h ab sk a „n ak ry w a jąc '*  n ieu cz ­
c iw eg o fab ry k an ta p rzy p iln ej „ ro b o c ie* * . P o  
P o s tw ie rd zen iu p erson a lij o k azało  s ię , że „ fab ry ­
k an tem * ' je s t Jó ze f W ilk , b ez s ta łeg o m iejsca za ­
m ieszk an ia . W ed łu g zezn an ia p o d e jrzan eg o , p u ś ­
c ił o n  w  o sta tn im  czas ie w  o b ieg  w ięk szą  ilo ść  fa ł­
szo w an y ch  z ło tó w ek , g rasu jąc w  o k o liczn y ch  m ia ­
s teczk ach i w siach . „F ab ry k an to w i" o d eb ra ła  p o ­
lic ja 8 0 sz tu k w y ro b io n y ch  p rzez n ieg o z ło tó w ek . 
F a łsze rza p rzy trzy m an o d o d y sp o zy cji w ład z są ­
d o w y ch .

Z azn aczy ł p rzy tem , że ju ż p o w iad o m ił o te rn  
P an a P rezy d en ta i że P an  P rezy d en t w y b ra ł jak o  
p rem jera p . W alereg o S ław k a .

P an  M arsza łek  d o d a ł, że zo staw ia p , W alere ­
m u S ław k o w i d o sy ć czasu n a to , b y m ó c fo rm o ­
w ać  g ab in e t. O b ecn y  w ięc  g ab in e t p o d a  s ię d o  d y ­
m isji w ted y , g d y  p , W alery  S ław ek b ęd z ie g o tów  
z fo rm o w an iem  n o w eg o  g ab in e tu .

W  s tu le tn ią ro czn icę P o w stan ia L is to p ad o w eg o ,

P an P rezy den t R zp lite j Ig n acy M o ścick i p o d czas  
rew ji.
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Pułk. Walery Sławek.QPONMLKJIHGFEDCBA

W  w yw iadzie udzielonym  przedstaw icielow i „C hi­
cago Tribune” ppułk, W alery Sław ek zapytany o  
sytuację Polski po w yborach do Sejm u, pow iedział 
m . in ., że obecnie ....uda się uzdrow ić i podnieść  
autorytet parlam entu w Polsce, którego istnienie  
zostało w  opinji społeczeństw a w  istocie sw ej m o­
cno poderw ane przez złe m etody dem agogji poli­

tycznej różnych partyj.

B . M I N IS T E R  W Ł O S K I Z E S Ł A N Y  N A  L A T  5  

N A  O D L U D N Ą  W Y S P Ę .

R z y m . —  W edle urzędow ego doniesienia zo­
stał z pow odu know ań antyfaszystow skich były  
m inister (gospodarki krajow ej G erlotti skazany na  
5 lat pobytu na odludnej w yspie, na którą rząd  
w łoski deportuje skazańców  politycznych.

—  o  —

W O T U M  Z A U F A N I A  D L A  R Z Ą D U  F R A N ­

C U S K I E G O .

P a r y ż , —  Izba deputow anych uchw aliła w o ­
tum  zaufania dla rządu  331 głosam i przeciw ko 253.

—  o  —

D L A  J E D Y N K I  J E S Z C Z E  J E D E N  M A N D A T  D O  

S E N A T U .

D ow iadujem y się, że w w yniku ostatecznych  
obliczeń głosów oddanych przy w yborach do Se­
natu z okręgu w ojew ództw a w arszaw skiego za­
szły pew ne zm iany w opublikow anych już przed  
k ilkom a dniam i liczbach głosów oddanych na po ­
szczególne listy .

N ajpraw dopodobniej w w ojew ództw ie w ar- 
szaw skiem  lista N r. 1 uzyska jeszcze jeden, a, w ięc  
czw arty m andat w tym okręgu.

W  ten sposób ogólna liczba m andatów , uzy­
skanych przez listę N r. 1 do Senatu pow iększyła­
by się dę 77-m iu,

X
M O R D E R S T W O  C Z Y  S A M O B Ó J S T W O ?

W a r s z a w a , —  W  piw nicy dom u przy ul. 
M arszałkow skiej znaleziono w kałuży krw i jakie­
goś m ężczyznę z poderżniętem  nożem gardłem ,

Z dokum entów , ujaw nionych przy rannym  w y­
nika, iż jest nim  Leopold Lew andow ski, m ieszka­
niec Jabłonny.

O fiarę tajem niczego w ypadku przew ieziono  
niezw łocznie do szpitala D zieciątka Jezus, gdzie  
Lew andow ski, z pow odu znacznego upływ u krw i, 
nie odzyskaw szy ani na chw ilę przytom ności, ży­
cie zakończył.

Policja w drożyła śledztw o.

Z wszystkich stron 

o wszystkiem.
T R Z Y K R O T N Y  S A M O B Ó J C A .

W  C hicago m ieszka poeta Leslie Spalling, któ ­
ry  obecnie po  raz trzeci w stąpił w  zw iązki m ałżeń ­
skie z sw oją  w łasną  żoną. G dy  m ałżonkow ie  po  po ­
w tórnej próbie rozłączyli się po raz trzeci, byli pe­
w ni, że to już na zaw sze. Tym czasem pew nego  
dnia pani Spulding udała się na nabożeństw o do  
kościoła św . Stefana w  C hicago. Podczas nabożeń ­
stw a zw rócił jej uw agę w iersz w ypisany  na ścianie, 
który ją bardzo zachw ycił. W ychodząc z św iątyni 
pytała kościelnego: —  C zyj w iersz w ypisany jest 
tam  na ścianie? —  To poety Leslie Spauldinga.

N iew iele m yśląc, p. Spaulding pobiegła do ex- 

m ęża, by  w yrazić m u  podziw  dla  jego talentu. W y ­
nik tej w izyty  był taki, że parę dni potem  w  tym że  

kościele św , Stefana błogosław iono po raz trzeci 

zw iązek m ałżeński państw a Spaulding,

Nota rządu Rzeszy.
B e r l in , — D o G enew y w ysłano na ręce ge­

neralnego sekretarza Ligi N arodów notę rządu  
niem ieckiego, protestującą przeciw  rzekom em u  te- 
roryzow aniu ludności niem ieckiej na G órnym  Ślą­
sku.

N ota ogłoszona będzie w  piątek rów nocześnie  
z doręczeniem w G enew ie.

D otychczas jednak nie zdołano ustalić, czy L, 
popełnił sam obójstw o, czy też padł z ręki m or­
derczej.

Zw łoki zostały przesłane do gabinetu m edycy­
ny sądow ej dla dokonania sekcji,

W A Ż N E D L A I N W A L I D Ó W  W O J E N N Y C H ,  
W D Ó W  I S I E R O T  P O  P O L E G Ł Y C H .

Pom orski Zarząd W ojew ódzki Zw iązku Inw a­
lidów  W ojennych  R , P, zw raca  uw agę osób zainte­
resow anych, że term in w ażności ustaw y z dnia 
7 m arca 1929 r, o dodatkow ej rejestracji inw ali­
dów  upływ a z d n ie m  3 1  g r u d n ia  1 9 3 0  r ,

Inw alidzi w ojenni, w dow y i sieroty, którzy ro ­
szczą sobie pretensje do zaopatrzenia pieniężnego  
ze Skarbu Państw a, a w niosków  z takich lub in­
nych pow odów dotychczas nie w nosili, w inni na­
tychm iast, a  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  3 1  g r u d n ia  1 9 3 0  r . 
w nosić podania o przyznanie praw a do zaopatrze­
nia, poniew aż w nioski, w noszone p o  3 1 g r u d n ia  
1 9 3 0  r „  n ie  b ę d ą  w o g ó le  r o z p a tr y w a n e , ja k o  s p ó ź ­

n io n e , p r z e z  c o  s łu s z n e  p r e te n s je d o  z a o p a tr z e n ia  
z o s ta ły b y  r a z n a  z a w s z e  s t r a c o n e .

W szelkich inform acyj udzielają i w nioski o  
przyznanie zaopatrzenia z a ła tw ia ją  w s z y s tk ie  K o ­

ła  i G r u p y Z w ią z k u  I n w a lid ó w  W o je n . R . P . n a  
P o m o r z u , d o  k tó r y c h  o s o b y  z a in te r e s o w a n e  w in n e  
s ię  ja k  n a jr y c h le j z g ła s z a ć .

Na marginesie wyborów.
O pozycja sejm ow a poniósłszy klęskę przy w y­

borach do Sejm u i Senatu, stara się w szelkiem i si­
łam i „w ytłum aczyć” sw oim zw olennikom poraż­
kę, a rów nocześnie osłabić znaczenie zw ycięstw a  
obozu prorządow ego, Pisząc o klęsce opozycji 
m am y na m yśli całą opozycję z endecją na czele, 
która jakkolw iek uzyskała w ięcej m andatów , niż  
w  poprzednich w yborach, jednakow oż ani w set­
nej części nie dopięła tego celu, o jakim m arzyła  
w czasie rozpisania w yborów . Pam iętam y w szy ­
scy te przepow iednie proroków  z ul, św , K atarzy ­
ny  i im  pokrew nych  jalk to szeroko rozpisyw ali się 
ci panow ie po aresztow aniach b, posłów , że w  
dzień 16. fil, i 23. 11, naród w ypow ie sw oje zdanie  
o m etodach sanacji i R ządu, że naród głosam i sw e- 
m i, oddanem i na listy opozycyjne zm iecie sanację 
z pow ierzchni życia politycznego, jednem słow em  
śpiew ano już sanacji w obożie opozycji sejm ow ej 
„requiem  aeternam ” (w ieczne odpoczyw anie), —  
Zgodni z tym i nastrojam i m enerów  partyjnictw a i 
ich organów  nie doszło do skutku  utw orzenie jed­
nej polskiej listy na  Pom orzu. B o i pocóż zdaniem  
opozycji łączyć się z „trupem  politycznym ” za ja­
kiego uw ażano B , B , W . R . W  artykułach redak­
torów  z ul, św , K atarzyny, „rodow itych  Pom orzan, 
stuprocentow ych  katolików  i narodow ców ” rzuca­
no na ludzi z obozu przeciw nego w szelkiego ro ­
dzaju „ekskom uniki” . C entrolew  zaś czekał ty lko  
na głos ludu, na jego zem stę, która rów nież m iała  
dać sw ój w yraz w  głosow aniu grem jalnem  na listę  
C entrolew u, by w  ten sposób zaprotestow ać prze­
ciw ko aresztow aniom  posłów .

Przyszedł dzień 16, i 23 listopada. N aród i lud  
dał w yraz sw ej w oli, ale jakże innej niż ta, którą  
sobie w yobrażały stronnictw a opozycyjne. N aród  
poszedł za w skazaniam i Pierw szego B udow nicze­
go Polski M arszałka Józefa Piłsudskiego i oddał 
głosy  na listę, na  której pierw szem  m iejscu O n stał. 
N aród tern sam em zadokum entow ał, że m a dość 
sw arów  zbankrutow anych  polityków , którzy  m ając

B E Z O G O N O W Y  S A M O L O T .

N a lo tnisku niem ieckiem Tem pelhof pod B er­
linem  w  tych dniach został w ypróbow any sam olot 
niem iedki, którego najbardziej charakterystyczną 
cechą jest zupełny brak ogona. Stery w ysokości 
znajdują się na przodzie płatow ca, zam iast jak do­
tąd w  ty le —  na ogonie, N ow y ten typ sam olotów  
jest podobno o w iele lepszy od sam olotów  ogono­
w ych, pozw ala bow iem  na m om entalny start, za­
pew nia zupełne bezpieczeństw o  w  stosunku  do ru ­
chów  pow ietrza i uniem ożliw ia pilotow i w padnię- 
cię w  t, zw , korkociąg.

W  czasie prób dokonyw anych na opisanym  sa­
m olocie — otrzym ano  nadzw yczajne  w yniki, szcze­
gólnie jeżeli chodzi o zw rotność sam olotu w po ­
w ietrzu,

Z  Ż Y C I A  M O R M O N Ó W .

W  Lagos w  N iigerji zm arł niedaw no pew ien za­
m ieszkały tam Irlandczyk, nazw iskiem D oherty, 
który zapisał cały sw ój m ajątek w  w ysokości 600  
tysięcy funtów  szterldngów (t, j, przeszło 25 m iljo- 
nów  złotych) sw ym 16-tu żonom i dzieciom , któ-

N a dzisiejszem posiedzeniu zam ierza gabinet 
R zeszy dom agać się zw ołania nadzw yczajnej se­
sji rady dla szybszego rozpatrzenia protestu nie­
m ieckiego, Praw dopodobnie zabiegi te pozostaną  
bez skutku, rada Ligi bow iem  nie m oże zw oływ ać  
nadzw yczajnego posiedzenia z pow odu takiej 
spraw y,

na oku ty lko in teres  partji, zatracili w szelki zm ysł 
polskiej racji stanu. N aród chce w idzieć w  pos­
łach i senatorach, pracow ników , dbających  o dobro  
Państw a i jego obyw ateli, a  nie w archołów  sejm o ­
w ych z ostatnich lat przedrozbiorow ej R zeczypos­
politej,

A cóż w idzi w zw ycięstw ie obozu M arszałka  
Piłsudskiego opozycja?

Zarzuca się w szystko, terror, nadużycia i w szel­
kiego rodzaju podobne zarzuty, czego nie pow sty ­
dziłby się żaden berliński Tag czy blatt. Inna  
rzecz  czy  ktoś w  podobne bzdury uw ierzy. W alka 
przedw yborcza jest ty lko w alką. Przeciw nik sta­
ra się przed  m asam i w yborców  przeciw nika  oszka- 
łow ać, jednem  słow em  zrobić z niego „djabła” , A le 
zarzucać św iadom ie niepraw dę, już po w yborach, 
zarzucać nadużycia urzędnikom , których nie było, 
a ty lko przez to  w yw oływ ać nieufność u obyw ateli 
w stosunku do urzędnika, spełniających sw oje o- 
bow iązki z sam ozaparciem  się, to już nazw ać m oż­
na ty lko  podłością. D alej dzielenie Polski na trzy  
grupy, zachoidnią, centralną i w schodnią, to już za­
tracenie w ogóle zdrow ego rozsądku, A  w ięc ci o- 
brońcy  Lw ow a, którzy  w  sw oim  czasie nie pytając  
o partję, w alczyli i życie kładli w  obronie polsko­
ści ziem  w schodnich, to w schód, dlatego, że opozy ­
cja nie zdobyła tam  m andatu, dlatego też tam  nie­
m a w yorbienia politycznego podobnego jak u PP, 
z ul. św , K atarzyny, A ci m ęczennicy za w iarę  
z C hełm szczyzny  to rów nież w schód barbarzyński,

A ta m asa kolonistów i osadników  z K resów  
w schodnich, którzy  w  chw ili, gdy O jczyzna była w  
potrzebie i gdy O n ich  w ezw ał, poszli na Jego zew , 
ofiarując życie O jczyźnie, to rów nież w schód, bo  
n ie głosow ał na opozycję, A  w  końcu  ta m asa o- 
byw ateli polskich obcej narodow ości, którzy chcą 
w  Polsce być rów nym i obyw atelam i, a rów nocze­
śnie chcą pracow ać dla Polski, to  rów nież W schód. 
Lepiej w ięc by do Sejm u w chodzili U ndziści w  ro ­
dzaju Palijew ów , Lew ickich itp , jaw nych w rogów  
Polski, aniżeli lo jalni obyw atele R usini, B iałorusini.^

A  że panow ie z opozycji W asze hasła były do ­
bre 200  lat tem u, ale nie dziś. M usicie się pogodzić  
z faktem  dokonanym , z plebiscytem  za ideą M ar­
szałka Piłsudskiego  i Jego obozu, i jeżeli nie chce- 
cie, by w as w  przyszłych w yborach w yborcy nie  
w yrzekli, zabrać się do zgodnej w spółpracy na te­
renie 4. Sejm u dla dobra N ajjaśniejszej R zeczy­
pospolitej Polski i Jej obyw ateli, a nie upraw iać  ja­
łow ą bez żadnego pożytku opozycję, jak to robi­
liście na terenie b. Sejm u.

N iech zasada „Salus R eipublicae suprem a lex ” 
będzie naczelnem  przykazaniem  w e w szelkich  w a­
szych  poczynaniach, a w tedy  z oparów  obecnej nie­
naw iści, z tw órczej pracy całego przedstaw iciel­
stw a narodow ego w yłoni się potężna i m ocarstw o ­
w a R zeczpospolita Polska. X .

Z  C A Ł E J  P O L S K I .

—  S tr y j . (T ragiczna śm ierć sędziego S . O .)  
Późnym  w ieczorem  w ydarzył się w  Stryju tragicz­
ny w ypadek, którego ofiarą padł sędzia stryjskie-  
go sądu okręgow ego, Jan Łuczakow ski. Został on  
przejechany przez pociąg osobow y, zdążający ze  
Stryja do Lw ow a.

W ypadek nastąpił w odległości jednego kilo­
m etra od stacji kolejow ej w  Stryju.

C iało tragicznie zm arłego uległo zupełnem u  
zm iażdżeniu.

Zachodzi podejrzenie sam obójstw a z pow odu  
silnego rozstroju nerw ow ego.

rych liczba doszła do 50-ciu, W szystkie 16 czar­
nych żon europejskiego kolonisty uznano za pra­
w ne, a testam ent za praw om ocny.

C A Ł O W A N I E  P O W O D E M  Z A P A L E N I A  Ś L E P E J  
K I S Z K I .

D r. Frank H enry, znany chirurg w Perth A m ­
boy, który od dw udziestu lat prow adzi badania  
nad przyczynam i choroby ślepej kiszki, obecnie  
doszedł do w niosku, że pow odem tego zapalenia, 
ogólnie znanego p. n, „appendicitis” , jest całow a­
nie.

D r. H enry tw ierdzi, że t. zw , „pinw orm s” , któ­
re są głów nym  pow odem ow ego zapalenia, prze­
noszą się ty lko przez całow anie. C d, którzy m ają  
ślepe kiszki w ycięte, m ogą całow ać się bez obaw y  
o przeniesienie zarazków ,

F A T A L N A  O M Y Ł K A  D R U K U .

D jalblik drukarski nieraz płata sw e figle zło­
śliw e. I tak pew ne pism o podało następującą w ia­
dom ość: „U rzędnicy, pracujący czterdzieści lat w  
służbie państw ow ej, otrzym ają krzyż na groby!" 
(O czyw iście m iało być: krzyż nagrody!)
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Z WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAo k a z j i 1 0 0  le tn ie j ro c z n ic y  P o w s ta n ia L is to p a ­

d o w e g o  w y ś w ie t la m y  p o tę ż n y  d ra m a t p . t .

KATORGI SYBIRU

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
—  P o d z ię k o w a n ie . Z a rz ą d  P o ls k ie g o B ia łe g o  

K rz y ż a , K o ło  C h e łm n o , s k ła d a  n a  te j d ro d z e  K o m i­
te to w i Z a b a w o w e m u  w  K o w a le w ie , k tó ry  w  d n iu  

1 1 , p a ź d z ie rn ik a  ib r , w  K o w a le w ie  B a l n a  r z e c z  P ,  
B . K . k o ła  c h e łm iń s k ie g o  u rz ą d z il i a  w  s z c z e g ó ln o ­
ś c i p a n i  S ę d z in ie  L e w ic k ie j  i  p a n i k a p i ta n o w e j G o -  
łu ń sk ie j  z a  z o rg a n iz o w a n ie te jż e  ,k tó ra  to  im p re z a  

tu t. K o łu  4 4 7 ,—  z ł . z y s k u  p rz y n io s ła , a  z a te m  s ię  
w  w y s o k ie j m ie rz e  d o  ro z w o ju  k u l tu r a ln o -o ś w ia to ­
w e g o  w ś ró d  w o js k a  g a rn iz o n u  c h e łm iń s k ie g o  p rz y ­
c z y n i ła , ja k n a js e rd e c z n ie js z e  p o d z ię k o w a n ie . 

Z a rz ą d  P . B , K .
K o w a lc z y k a w a , s e k re ta rk a , F r , F ra n k ie w ic z  p re z .

Specjalne numery gwiazdkowe 

„ółosu Wąbrzeskiego**
Z w ra c a m y  w s z y s tk im  z a in te r e s o w a n y m  u w a ­

g ę , z w ła s z c z a P P . K u p c o m , ż e p rz y g o to w u je m y  

C Z T E R Y  S P E C J A L N E  W Y D A N IA  G W IA Z D K O ­

W E  N A S Z E G O  P IS M A .

P ie rw s z e ta k ie  w y d a n ie  w y jd z ie  ju ż  w  p ią te k ,  

d n ia 5  g ru d n ia  a  n a s tę p n e  w  d n ia c h : 1 3 , 2 0  i 2 3  

G R U D N IA  B R .  , j c
W y d a n ia  te  b ę d ą  w  w ie lk im  s to p n iu  d o b rą  r e ­

k la m ą  d la  P P . K u p c ó w  i P rz e m y s ło w c ó w , te m b a r -  

d z ie j , ż e  i lo ś ć  n a s z y c h  a b o n e n tó w  z w ię k s z y ła  s ię  

d w a k ro ć . ( '
Z a m ó w ie n ia  n a  o g ło s z e n ia  d o  s p e c ja ln e g o  w y ­

d a n ia  p rz y jm u je  a d m in is tr a c ja  n a s z e g o  p is m a . ( -7

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 1 g ru d n ia 1 9 3 0  r .

—  Ś p . A u re lju s z  F iu to w s k i . W  d n iu  w c z o ra j­
s z y m  z m a ł w  s z p ita lu  D ja k o n is e k  w  T o ru n iu , ś p .  

A u re lju s z  F iu to w s k i , k ie ro w n ik  P a ń s tw o w e g o U -  
r z ę d u B u d o w n ic tw a N a z ie m n e g o w B ro d n ic y .  
Z m a r ły  z n a n y  b y ł w  tu te js z y c h  k o ła c h  s p o łe c z e ń ­
s tw a . P ia s to w a ł O n w  W ą b rz e ź n ie p o d o b n e s ta ­
n o w is k o  ja !k w  B ro d n ic y . W ie c z n y  o d p o c z y n e k  

r a c z  M u  d a ć  P a n ie ! ( - )
_ _ D z iś 6  s t ro n . Z g o d n ie  z z a p o w ie d z ią  w  p o ­

p rz e d n im  n u m e rz e d o d a je m y  d o d a te k  ty g o d n io w y  
„ R o ln ik ” . C z y te ln ik ó w  n a s z y c h , z w ła sz c z a m ie ­
s z k a ją c y c h  n a  w s ia c h , p ro s im y  o  p i ln e  p rz e c z y ta ­
n ie te g o  d o d a tk u , b o s ą ta m  s p ra w y  u rz ą d z e n ia  

k u r s u  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o , P o z a te m  w  „ R o l­
n ik u " z n a jd u je s ię s p ra w o z d a n ie in s tru k to ra ro l ­

n e g o  P . T . R , p . M a lk ie w ic z a , k tó re g o  d o d a tn ią  
d z ia ła ln o ś ć  n a  te r e n ie  n a s z e g o  p o w ia tu  a  s z c z e g ó l­
n ie j m ię d z y  o s a d n ik a m i, n ie r a z s tw ie rd z i l iś m y ,.? .  
In s tru k to ro w i ż y c z y m y  w  d a ls z e j p ra c y  n a d  p o d ­

n ie s ie n ie m  ro ln ic tw a  —  p o m y ś ln o ś c i!
—  „ A n d rz e jk i” . W c z o ra js z e j n ie d z ie l i o b c h o ­

d z o n o  d z ie ń  ś w , A n d rz e ja , P o  n ie k tó ry c h  d o m a c h  
n a s z e g o  p o w ia tu , z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c ą t r a d y c ją  

d z ie w c z ę ta  w ró ż y ły  p rz y s z ło ś ć s w o ją  la n ie m  w o ­
s k u  ro z to p io n e g o  p rz e z  u c h o  o d  k lu c z a  n a  w o d ę  —  
w  m y ś l s łó w : „ N a  ś w , A n d rz e ja , z  w ró ż b y  p a n n o m  
n a d z ie ja " . W o b e c  p o m y ś ln e j w ró ż b y , n ie k tó re  p a n ­
n y  m a ją  p rz e k o n a n ie , ż e  w n e t z a m ą ż  w y jd ą . —

—  D z iś w  k in ie  „ S ło ń c e ” w ie lk i , p o tę ż n y  f i lm  
f i lm  h is to ry c z n y  z o k a z j i ro c z n ic y  P o w s ta n ia L i­

s to p a d o w e g o  „ K a to rg i S y b iru ” .
—  Z a  a w a n tu ry  w  S ą d z ie s k a z a n y  z o s ta ł n a  

t r z y  d n i a re s z tu  M a r ja n  S a n k o w ś k i z W ą b rz e ź n a .
—  N ie fo r tu n n y  ro w e rz y s ta . J a n  M ic h a ło w s k i z  

W ro n ia n a je c h a ł ro w e re m n a 1 0 - le tn ią G ra b o -  

s z ó w n ę , r a n ią c  ją  d o ś ć  d o tk l iw ie . ( - )
—  P o b ic ie . P o d c z a s k łó tn i W ła d y s ła w  K o lb u -  

s z e w s k i p o b i ł d o ś ć  p o w a ż n ie p . O rz e c h o w s k ie g o  

i je g o  s y n a  B ro n is ła w a  z W ą b rz e ź n a . W  te j s p ra ­
w ie  s p is a n o  p ro to k ó ł k a rn y . ( - )

—  Ś w ię to  M ło d z ie ż y , W c z o ra j m ło d z ie ż w ą ­
b rz e s k a s to w a rz y s z o n a m ę s k a o b c h o d z i ła s w o je  

d o ro c z n e ś w ię to , k tó re o b c h o d z o n o  w  z a m k n ię -  
te m  k ó łk u . R e fe ra t o  P o w s ta n iu  Ł is to p a d o w e m  

w y g ło s ił p . R z e c z e w s k i . { - )
—  O p ła tk i z  „ K o ś c io ła  N a ro d o w e g o ” . P o  m ie ­

ś c ie  u w ija  s ię  ja k iś  je g o m o ś ć  z  s e k ty  K o ś c io ła  N a ­
ro d o w e g o , z a m ie s z k a ły  p rz y  u l ic y  ro ln e j i s p rz e -  

d a je  p o  d o m a c h  o p ła tk i  n a  G w ia z d k ę . W  r a z ie  p o ­
ja w ie n ia  s ię  g d z ie k o lw ie k  ta k ie g o  je g o m o ś c ia , n a ­

le ż y  m u  d a ć  n a le ż y tą  o d p ra w ę , (o )
—  T u te js z a  o rg a n iz a c ja „ S trz e lc a ” w y je ż d ż a  

w e w to re k  d o  R a d z y n a , g d z ie u rz ą d z a  p rz e d s ta ­
w ie n ie  p o d  ty t. „ L e g jo n iś c i" , ( - )
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Pamięci Powstania Listopadowego.
w ą  s o b ie  ru ty n ą  G o rc z y ń s k ie g o .  „ G a u d ę  m a te r  P o -  

lo n ia “ i L a c h m a n a „ S z ta n d a ry  K re m lu " .
P A M IĘ C I  P O L E G Ł Y M  P O W S T A Ń C O M .

R a n o  w  s o b o tę  o d b y ła  s ię u ro c z y s ta  M s z a ś w .  
ż a ło b n a w  k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m  z a  d u s z e  p o le ­

g ły c h  P o w s ta ń c ó w  1 8 3 0  ro k u .
U d z ia ł w  n a b o ż e ń s tw ie  w z ię ły  w s z y s tk ie  m ie j­

s c o w e s z k o ły , p rz e d s ta w ic ie le w ła d z  i u rz ę d ó w ,  
d e le g a c je to w a rz y s tw , o rg a n iz a c je i s to w a rz y s z e ­

n ia  z e  s z ta n d a ra m i, a  w re s z c ie  l ic z n e  r z e s z e  m ie s z ­

k a ń c ó w  W ą b rz e ź n a .
M s z ę ś w . ż a ło b n ą  o d p ra w ił k s , p ro b o s z c z  Z a -  

k ry ś a c h ó r T o w . Ś p ie w u  „ C e c y l ja w y k o n a ł o d ­

p o w ie d n ie  p ie n ia .

W IE C Z O R E M .

C a p s tr z y k p rz y  b la s k a c h  p o c h o d n i . —  Z a p a le n ie  
o g n is k a . —  P rz e m ó w ie n ie .

W ie c z o re m , p rz y  ś w ie t le  p o c h o d n i z  o rk ie s t rą  

n a c z e le o d b y ł s ię c a p s tr z y k  o rg a n iz a c y j p . w . i 
w . f . z  te re n u  W ą b rz e ź n o  z  o rk ie s tr ą  „ B ia ły  O rz e ł"  

z  K s ią ż e k .
C a p s tr z y k  p rz e s z e d ł g łó w n e m i u l ic a m i m ia s ta  

i s ta n ą ł n a  R y n k u , g d z ie  z a p a lo n o  o g n is k o . D o  z e ­
b ra n y c h  p rz e m ó w ił p . p o r . K u lis z e w s k i, p o w ia to ­

w y  k o m e n d a n t p . w . i w . f .
N a s tę p n ie o rk ie s t r a o d e g ra ła h y m n  n a ro d o w y ,  

k tó ry  w s z y s c y z e b ra n i o d ś p ie w a l i, w z n o s z ą c o -  

k rz y k i n a  c z e ś ć  R z e c z y p o s p o l i te j .

W IE C Z O R N IC A  W  C Z Y S T O C H L E B IU .

W ie c z o re m , w  s o b o tę , o  g o d z in ie 1 8 - te j o d b y ła  

s ię w  s a l i p . B ło n d k a  u ro c z y s ta  W ie c z o rn ic a k u  
c z c i P o w s ta n ia  L is to p a d o w e g o . W ie c z o rn ic ę  tę  u -  
r z ą d z i ł n o w o p o w s ta ły  Z w ią z e k  S trz e le c k i w  C z y -  
s to c h le b iu . N a  p ro g ra m  „ W ie c z o rn ic y "  z ło ż y ły  s ię  
p rz e m ó w ie n ia  i d e k la m a c je . N a s tró j n a  w ie c z o rn i­

c y  b y ł p o d n io s ły .
W IE C Z O R N IC A .

W  p rz e p e łn io n e j p o  b rz e g i s a l i p . K a c z y ń s k ie ­

g o  o d b y ła  s ię  w c z o ra j w ie c z o re m  p ię k n a  w ie c z o r ­

n ic a .
N a (g u s to w n ie z ie le n ią u d e k o ro w a n ą s c e n ę  

w s z e d ł m ę s k i c h ó r „ L u tn ia " , k tó ry  p o d  s p ra w n e m  
k ie ro w n ic tw e m  p , R e is k e g o w y k o n a ł z w ła ś c i-

—  D ru g a  ro c z n ic a . W c z o ra j u p ły n ę ła  ró w n ie ż  

ro c z n ic a , ja k  w  ro k u  1 8 0 8 . S z w o le ż e rz y  p o ls c y  p o d  
w o d z ą  K o z ie tu ls k ie g o  o k ry li  s ię  p o d  S o m m o -S ie r r ą  
n ie ś m ie r te ln ą  s ła w ą , b io rą c  s z tu rm e m  w ą w ó z , b ro ­

n io n y  p rz e z  l ic z n ą  p ie c h o tę  i a r ty le r ję . ( - )

_  F ig le o s ta tn ic h  d n i l i s to p a d a . O s ta tn ie  d n i  
l i s to p a d a  p rz y n io s ły  n a m  w  d z ie ń  p ię k n ą  p o g o d ę ,  
a w ie c z o ry d ż d ż y s te , p rz e n ik liw e , z im n e . L is to ­
p a d  w ię c  ró w n ie ż  p ła ta ł f ig le . J a k  p rz e p o w ia d a ją , 

te g o ro c z n a  z im a m a b y ć  ła g o d n ą , ( - )

—  S tra s z y d ło  n a  w ró b le ! . . . J a k iś  „ o b ro ń c a  p ra ­
w a  i w o ln o ś c i lu d u " p rz y s ła ł n a s z e m u  w s p ó łp ra ­
c o w n ik o w i p , W a c h o w ia k o w i k a r te c z k ę , w  k tó re j  

g ro z i m u  z a  to , ż e  „ p is z e  w  p ra s ie "  n a  lu d z i „ s o l id ­
n y c h " , „ O b ro ń c a  p ra w a " w  s w y m  a n o n im ie  d o m a ­

g a  s ię z a p rz e s ta n ia  p is a n ia  —  in a c z e j — ja k  k o ń ­
c z y  a n o n im  „ je ś li n ie  s ło w e m , to  p a łk ą  c ię  o ś w ie ­
c im y ” . —  S tra c h y  n a  w ró b le ! N a s z y c h  w s p ó łp ra ­
c o w n ik ó w  id e o w y c h  n ie  p rz e k o n a c ie  „ a n i s ło w e m ,  
a n i p a łk ą ! "  —  a  p a m ię ta jc ie , ż e  p a łk a  m a  ró w n ie ż  
d ru g i. . . k o n ie c ! A n o n im , z a w ie ra ją c y  g ro ź b ę , o d e ­

s ła n o  d o  P o lic j i, c e le m  w y k ry c ia  a u to ra  w z g l . a u ­

to ró w  te g o ż  a n o n im u !
—  S p ra w o z d a n ie  z  z e b ra n ia  T o w a rz y s tw a  L u ­

d o w e g o , ja k ie  o d b y ło  s ię  w c z o ra js z e j n ie d z ie l i , p o ­
d a m y  z e  w z g lę d u  n a b ra k  m ie js c a w  n a s tę p n y m  

n u m e rz e , ( - )

—  R y ń s k . (Ś lu b ) . W  d n iu  2 6  l i s to p a d a  o  g o d z i­
n ie  2 -g ie j o d b y ł s ię w  tu te js z y m  k o ś c ie le  p a ra f ja l­
n y m  ś lu b  p . A le k s a n d ry  T o m c z a k ó w n y  z  p , S ta n i­
s ła w e m  U rb a ń s k im  z K o w a le w a . M ło d e j P a rz e  

„ s z c z ę ś ć B o ż e ! "

Jakie filmy będą wyświetlane 

w Wąbrzeźnie?
U d a ło  n a m  s ię  u z y s k a ć  w y w ia d  u  p . S z y m a ń s k ie g o , w ła ­

ś c ic ie la k in a „ S ło ń c e " n a te m a t k ry z y s u  f i lm o w e g o , a r a -  

■ z e j k ry z y s u , k tó ry  n a jw ię c e j d o tk liw ie d a je s ię w e z n a k i  

w ła ś c ic ie lo m  k in o te a tró w .

—  C z y  k in o te a tr P a ń s k i c ie s z y  s ię  p o p a rc ie m  s p o łe c z e ń ­

s tw a  w ą b rz e s k ie g o ?  —  p y ta m y  n a  w s tę p ie .

—  N ie s te ty !

—  D la c z e g o ?

W  to k u ro z m o w y d o w ia d u je m y  s ię , ź e w ła ś c iw ie g u s t  

n a s z e j p u b l ic z n o ś c i s to i p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia . D o b re f i l­

m y n ie c ie s z ą s ię p o w o d z e n ie m , o b ra z y  p ły tk ie n ie m a ją  

d u ż o  w id z ó w  w ś ró d  w y b re d n y c h  —  i ta k  n a o d m ia n ę . I w  

ty m  w y p a d k u  c ię ż k ie je s t n a p ra w d ę p o ło ż e n ie p . S z y m a ń ­

s k ie g o . M u s i s z u k a ć f i lm ó w  z u p o re m , k tó re  z io m k ó w  n a ­

s z y c h  i z a d o w o lą  i p o u c z ą .

P o m ó w im y  o  n a s tę p n y c h  f ilm a c h , k tó re  m a ją u k a z a ć  s ię  

n a e k ra n ie k in a „ S ło ń c e " .

N a  p ie rw s z y  o g ie ń  id z ie ś w ie tn a  k o m e d ja „ K o h n  i K e lly  

w  H e re rn ie " . G łó w n e ro le s p o c z y w a ją w  r ę k a c h p ie rw s z e j  

w o d y  k o m ik ó w  K o h n  i K e lly . P ra s a , k tó ra  z d o ła ła  z a p o z n a ć

Str. 3

, .Ś m ie rć g e n . S o w iń s k ie g o " z a d e k la m o w a ła  u -  

c z e n ic a s z k o ły  w y d z ia ło w e j M a r ja D u d z ia k ó w n a . 
M ło d a  d e k la m a to rk a p o s ia d a  d u ż y  z a s ó b  ta le n tu  
d e k la m a to r s k ie g o . D o b ra s ź k o ła m o ż e z D u d z ia -  
k ó w n y  u c z y n ić  n ie p o ś le d n ie j m ia ry  s i łę  r e c y ta c y j-  

n ą , k tó re j w  W ą b rz e ź n ie  ta k  b a rd z o  b ra k !

W ie rs z „ R e d u ta  O rd o n a " z  u c z u c ie m  o d d a ł p ,  
J ó z e f S o k ó lsk i . J e d n o  ty lk o : p a to s , p rz e p y c h a n ie  

s łó w  p rz e z g a rd ło u m n ie js z a ło  w  d u ż y m  s to p n iu  

w a r to ś ć  d e k la m a c ji ,

H is to r ję P o w s ta n ia L is to p a d o w e g o i d y g re s ję  

d o  o b e c n e j c h w il i o p o w ie d z ia ł w  n ie z w y k le  c ie k a ­
w e j fo rm ie  p . m e c . C z y p ic k i. B u rz a d łu g o  n ie m il ­
k n ą c y c h o k la s k ó w  b y ła n ie ja k o  n a g ro d ą z a w y ­

c z e rp u ją c y  o b ra z  z  c z a s ó w , g d y  n a ró d  d o  b o ju  w y ­

s tą p i ł z  o rę ż e m , , .

P o tę ż n e w ra ż e n ie n a s łu c h a c z a c h w y w a r ła  

p ie ś ń  „ Ś p ią c y  ry c e rz " , o d ś p ie w a n a  p rz e z  „ L u tn ię "  
z a k o m p a n i ja m e n te m  fo r te p ia n u p . M a k o w s k ie g o  

C z e s ła w a .

P rz y  k o ń c u  g ro n o  u c z n ió w  m ie js c o w e g o  g im n a ­

z ju m  o d e g ra ło  a k t z  „ K o rd ja n a "  —  w  p o d z ie m ia c h  

k o ś c io ła  ś w . J a n a ,

O  p o s z c z e g ó ln y c h w y k o n a w c a c h  te j a rc y tru d -  

n e j s z tu k i m o ż n a b y  d u ż o  b y ło  p o w ie d z ie ć . S tw ie r ­
d z ić ty lk o n a le ż y : a k to rz y , —  w y łą c z a ją c te g o , 
k tó ry  g ra ł s ta r c a  —  N ie m c e w ic z a , —  n ic s z c z e ­

g ó ln e g o  n ie  d a l i z s ie b ie .

W  p rz e rw a c h  u d a tn ie  g ra ła  o rk ie s t r a  g im n a z j.  

G d y b y  i tu  f a c h o w a  s i ła  m ło d y c h  p o p ro w a d z i ła ,  
m ie lib y ś m y  o k a z ję  s z c z ę ś l iw e g o  s łu c h a n ia  m ło d y c h  

a r ty s tó w .

C a ły  w ie c z ó r  b y ł w ła ś c iw ie  p o p is e m  a r ty s ty c z ­

n y m  n a s z e j m ło d z ie ż y . L u b im y o b s e rw o w a ć ro z ­

w ó j m ło d y c h  ta le n tó w  i s e rd e c z n e  ż y c z e n ia  n a s z e  

z a w s z e  b ę d ą  im  to w a rz y s z y ły .

P o m y s ło w a  d e k o ra c ja  p o d z ie m i b y ła d z ie łe m  

p . B e rn d t . P o m o c ą  s łu ż y ł o g ro d o w y  m ie js k i p . W a -  

r z y ń s k i .  . . -

KINO - SŁOŃCE

SIÓDME MOCARSTWO
s ię z ty m  f i lm e m , s tw ie rd z a  b e z s p rz e c z n ie , ź e f ilm  te n  w  

n a d w y ra z b a je c z n y c h s y tu a c ja c h d a je w id z o w i n a jle p s z e  

le k a r s tw ó : k a ż ę  z a p o m n ie ć o  n a d m ia rz e  t r o s k  ż y c ia c o d z ie n ­

n e g o .

P o z a te m  d y re k c ja  k in a  z a p o w ia d a  w y ś w ie t le n ie  p o n u re g o  

d ra m a tu , w s tr z ą s a ją c e g o  g łę b ią  r e a l iz m u  p . t . „Siódme mo­
carstwo".

N a jw ię k s z y m  . f i lm e m  o s ta tn ie j d o b y je s t f i lm  „Podcięte 

skrzydła". J e s t to  h is to r ja  w o jn y  ś w ia to w e j . B ra w u ro w e  lo ­

ty  s k rz y d la ty c h  b o h a te ró w , ic h  z a c ię ty  b ó j n a  ś m ie rć i ż y ­

c ie , w p ro s t c u d o w n a g ra a k to ró w , p y s z n a te c h n ik a —  to  

w s z y s tk o  c o  m o ż n a o ty m  f i lm ie „ n a jg o rs z e g o " p o w ie d z ie ć .  

K in o m a n i c z e k a ją te g o  f ilm u  z n ie c ie rp l iw o ś c ią .

D o w ie d z ie l iś m y s ię ró w n ie ż o ty tu ła c h  d a ls z y c h  f i lm ó w . 

A  w ię c : „ K a p ła n u b o g ic h " , „ G w ia z d a m o rz a " , „ D z ik a o r ­

c h id e a " , „ B u rz a " . Z  f ilm ó w  p o ls k ic h  u jr z y m y  m ię d z y  in n e m i  

„ M iło ś ć K o ś c iu s z k i" .

O  d z iw n e j b ie rn o ś c i c z ę ś c i tu te js z e g o  s p o łe c z e ń s tw a d u ­

ż o  m ó w il iś m y . S tw ie rd z a m y  n ie p o  r a z  p ie rw s z y , ż e  p . S z y ­

m a ń s k i p ra c u je n ie u n ik n io n y m  d e f ic y te m , z w a lc z a n ie p rz e ­

l ic z o n e p rz e s z k o d y  —  a le u tr z y m u je tę  d z iś je d y n ą  p la c ó w ­

k ę k u l tu r a ln ą ty lk o  d la te g o , b y  ja k o  ro d o w ity  w ą b rz e ź n ia -  

n in  d a ć  s w o im  w s p ó łro d a k o m  d o b rą  i g o d z iw ą ro z ry w k ę .

RUCH TOWARZYSTW.

—  B a c z n o ś ć  „ L u tn ia ” . D z iś o  g o d z . 8 - e j w ie c a .  

ś p ie w y  „ L u tn i” .

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s  W ą b rz e s k i"  B . S z c z u k a  —  W ą b rz e ź n o . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o  

la. d z ia ł o g ło s z e ń R e d a k c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

Przetarg przymusowy
D n ia 3  g ru d n ia 1 9 3 0  r . o  g o d z , 1 1 ,3 0  

p rz e d  p o t s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją ­

c e m u  z a  g o tó w k ę :

2  k ro w y .

Z b ió rk a  r e f le k ta n tó w  p rz y  p o c z c ie w  

R y ń s k u .

G łó w c z e w s k i , k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

Przetarg przymusowy
W  ś ro d ę , d n ia  3  g ru d n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z .

1 0 - te j s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  K o w a le w ie n a  
R y n k u  p rz e d  lo k a le m  p . N e u m e ro w e j n a j­
w ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :

b iu rk o d ę b o w e , 2  k a n a p y , 2  u b ra n ia ,  
d u b e l tó w k ę , k u r tk ę  s k ó rz a n ą , p ła s z c z  

le tn i i p la tfo rm ę .

R o g o w s k i , k o m o rn ik  s ą d o w y K o w a le w o .
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P r z e t a r g  p r z y m u s o w y UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D nia 3 grudnia 1930 r. o godzinie 1,30  
po pot sprzedaw ać będę w  drodze prze­
targu przym usowego najw ięcej dającem u  
za gotów kę:

2 krow y, 1 buhaja  i 3 cielaki.

Zbiórka reflektantow przy poczcie w  
R yńsku.

G łówczew ski, kom orn. sąd. w  W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor Pow iatow y  

przy Pow iatow ej K asie C horych w W ąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek  

ubezpieczeniow ych w niżej w ym ienionych m iejscow ościach:

1 . P r z y  o b e r ż y  

w  L i p n i c y

D nia 9. X II. 30 o godz.

10.30 przedpoł.
1 radjoaparat 4 lam pkow y

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D nia 3 grudnia 1930 o godz, 11 przed  

pot sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usowego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u  p, Stanisław y Traw ińskiej w  R yń­
sku:

1 szafę i 1 kanapę.

G łówczew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie,

2 . P r z y  o b e r ż y  

w  L i p n i c y

D nia 9. X II. 30 o godz.

11 przedpoł.
5 św iń a 250 fnt.

3 .  N a  r y n k u  w  G o lu b iu D nia 9. X II. 30 o godz.

12.30 w  połud.
1 leżanka

4 . N a  r y n k u  

w  K o w a l e w ie

D nia 10. X II 30 o godz.

10 przedpoł.
1 krzesło z poręczą do biurka

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D nia 3  grudnia 1930  r. o  g. 12,30  po  poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za  gotów kę:

1 kom pl. gabinet, 1 kom pl. pokój m iesz­
kalny, 1 m otor do zapędu ropow ego, 
1 bibljotekę i 1 biurko.

Zbiórka reflektantow przy poczcie w  
R yńsku.

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

5 . N a  r y n k u  

w  K o w a le w i e

D nia 10. X II. 30 o godz.

10.30 przedpoł.
1 stół okrągły sosnow y

6 . N a  r y n k u  

w  K o w a l e w ie

D nia 10  X III. 30 r. o godz.

11 przedpoł.
1 m aszyna do  pisania „A dler", 1  biurko

7 . N a  r y n k u  

w  K o w a l e w ie

D nia 10. X II. 30. oj godz.

11,30 przed poł.
1 radjoaparat 4 lam pkow y

Przetarg przymusowy
D nia 4 grudnia 1930 r. o  godz. 10 przed  

poł, sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usowego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p, Jana H orodeckiego w K siąż­
kach:

2 krow y.

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

8 . P iz y  s o ł e c t w ie  

w  B o r o w n ie

D nia 10. X II. 30. o godz. 

1-szej w południe
1 szafa żelazna, 1 biurko ciem ne

9 . W  m a j ą t k u  G z i k i D nia 11. X II. 30. o godz. 

11-tej przed poł.
1 pokój m ęski, składający się z: 1 
stołu, 1 kanapy. 2 foteli i 1 biurka

1 0 . P r z y  s z k o le  

w  M g o w i e

D nia 11. X II. 30. o ’godz. 

1-szej w południe
1 baran, 18 m acior, 2 barany m łode, 
8 m aciorek i 14 skopów

P r z e t a r g p r z y m u s o w y

D nia 3 grudnia 1930 r, o godz. 12-tej w  
połudn, sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usowego najw ięcej dającem u 
za gotów ikę:

zbiór z około 20 m órg, żyta i 3 m órg, 
jęczm ienia.

Zbiórka reflektantow przy poczcie w  
R yńsku.

G łówczew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

1 1 . N a  r y n k u  

w  W ą b r z e ź n ie

D nia 12. X II. 30. o godz.

10-tej przed poł.
1 radjoaparat 4 lam pkowy, 1 biurko

1 2 . N a  r y n k u  

w  W ą b r z e ź n i e

D nia 12. X II. 30. o godz.

10,30 przed połud.
1 kanapa czerwona, 1 lustro duże 
z szafką

1 3 . N a  r y n k u  

w  W ą b r z e ź n i e

D nia 12. X II. 30. o godz.

11-tej przed poł.
1 zegar ścienny

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D nia 4 grudnia 1930 r. o godz. 2 po  pot 

sprzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów ­
kę u p. Stefana G um ińskiego w K urkoci- 
nie;

zbiór z 20 m órg, pszenicy.

G łów czew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno |

P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D nia 2 grudnia 1930 r. o  godz. 12 w  pot 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę;

1 kanapę.

Zbiórka reflektantow  w  m ojem  biurze, 
ulica H allera 10

G łów czew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
D nia 4 grudnia br, o  godz, 3 po  połudn. 

sprzedaw ać będę najwięcej dającem u za  
gotów kę u  p. Piotra G arbow skiego w  Łob- 

! dow ie:
1 2 źrebaki, 2 krow y i 1 jałów kę.
G łówczew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D nia 3 grudnia 1930 r, o godz. 3,30 po 
li/in cnfTOrt o ia z d riórfo tar ,riTMri.7O ’

P r z e t a r g p r z y m u s o w y

D nia 2 grudnia 1930 r. o godz. 2-ej po 
połudn. sprzedaw ać będę w  drodze prze­
targu przym usow ego najw ięcej dającem u  
za gotów kę:

1 lustro, 1 szafę, 1 bieliźniarkę, 2 krze­
sła, 1 m aszynę do  szycia, 1 zegar, 1 tap­
czan  i 1 stół.

połudn. sprzedaw ać będę w  drodze prze-; #
tangu przym usow ego najwięcej dającem u ubiorka  reflektantow  przy oberży  p. Zdzie-

za gotów kę u p, Ferdynanda H inza w O - 
strowie;

2 tuczniki.
G łówczew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

błowej w  W ąbrzeźnie, G ł. D w orzec, 

G łówczew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
D nia 3 grudnia 1930 r. o  godz, 1-szej po 

poł. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tów kę:

1 dyw an, 1 bibliotekę, 1 zegar, 1 kana- w  -brzeźnie> Jj, K olejow a kaw iarnia ’B ri- 
pę, 1 biurko, 1 fuzję, 1 stół salonow y, „

P r z e t a r g p r z y m u s o w y  P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D nia 2 grudnia 1930 r. o godz. 12,30 w  
połudn. sprzedaw ać będę w drodze prze- 

i targu przym usowego najw ięcej dającem u  
' za gotów kę u  p. B ronisław a B arylskiego  w  

w r 1 r * 1 'Tjr 1 * 1 * 0 T>— f

S p r z e d a j e  d u ź e  

ZAJĄCE 
b e z s k ó r y d u ź e p o  
4 . 5 0  z ł , ś r e d n i e o d  

3 - 3 , 5 0  z ł .

Jednocześnie polecam  
czysty  

g ę s i  s m a l e c  
p o  3  z ł  z a  f u n t  

g ę s i n ę  i k a c ^ y n ę  
po znacznie obniżonych cenach. 

Tel. 174 E . G o e t z  T e l 1 7 4

D nia 2 grudnia 1930 r. o godz. 11 przed  
połudn. sprzedaw ać będę w  drodze .prze­
targu przym usowego najw ięcej dającem u 

gotów kę ;

1 m aszynę do szycia (Singer/

Zbiórka reflektantow w  m ojem  biurze, 
H allera 10

G łówczew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie,

iza

1 um yw alkę i radjoaparat i t. p. rzeczy,

■Zbiórka reflektantow przy poczcie w  
R yńsku.

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie. G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie,

3 stoliki, 1 bufet, 1 tekę składow ą, 4 
okrągłe stoliki, 6 butelek w ódki i t. p. 
rzeczy.

ul.

■ it®  a
Rekordowy podwójny program!

J u ż  d z i ś  w  p o n i e d z i a ł e k  i  w e  w t o r e k  w y ś w ie t l a m y  

znanych aktorów z ulubionego film u „Nasi Zagranicą 1'.

K o h n  i K e l l y  w  h a r e m i e

nieopisany hum or i satyra w szystkich pozbaw i kłopotów .

O raz w ielki dram at historyczny Polski pod tyt.

„ K A T O R G I S Y B I R U "

w  roli głównej W a n d a  K o r s k a  i  Z a r a ń s k i

Następny program

S i ó d m e  M o c a r s t w o


